
W y c h o d z i  7. Dodatkiem codzienn ie ,  prócz  św ią t  i n iedz ie l i .  Prenumerata kwartalna m iejscowym 4 zlr. ir> kr.,  odbierającym pocztą  4 z łr. 4 0  kr. ,  
Inseracyę  opłacają od w ie r s z a  w  półkolumnie (drukiem garmont)  po raz p ie r w sz y  4 kr. następnie po 2  kr. m. k.

N ' J  Wtorek 3. września 1850. Rok bieżący gazety 39.
P R K E G L A D .»

Monarchya Aust ryacka .  — - Hyszpania.  —  Anglia. —  F ra n c ja .  — 
Włochy.  —  Niemce,  —  Pru9y.  —  Grecyn.  —  T urc y  a. — Wiado­
mości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

W i e d e ń .  3 0 .  sierpnia. Dnia 3 1 .  sierpnia wyjdzie  
w c. k. nadwornej i rzędowej drukarni w Wiedniu i będzie  
rozesłany CXII. ze szy t  pow szechnego dziennika rządowego  
ustaw państwa w madjarsko -n iem ieckiem  , kroacko -  (illiryj- 
sk o )-n ie in icck iem  i romańsko -  niemieckiem podwójnem wy­
daniu. Z eszy t  ten w yszedł dnia 21 .  sierpnia r. 1 8 5 0  tym -  • • * _
czasem  tylko w niemieckim język u  i zawiera pod 
Xr. 3 2 9 .  Patent Cesarski z dnia 2. sierpnia r. 1 8 5 0 .  któ­

rym dla W ę g ie r ,  K r o a c y i . Sławonii wraz z w y b rzeżem ,  
dla województwa Serbsk iego , banatu T em eskiego , S iedmio­
grodu i pogranicza wojskow ego wydano i od 1. paździer­
nika r. 1 8 5 0  w użycie wprowadzono prowizoryczną usta­
wę o należytościach od spraw jurydycznych, dokumen­
tów , pism i czynności urzędowych.

L W Ó W .  2 . w r z e ś n i a .  D n i a  3 . w r z e ś n i a  w y j d z i e  w  
c.  k .  g a l i c y j s k i e j  d r u k a r n i  r z ą d o w e j  1. z e s z y t  d z i e n n i k a  r z ą ­
d o w e g o  u s t a w  k r a j o w y c h  z  r o k u  1 8 5 0  d l a  k r a j u  k o r o n n e g o  
Galicyi. __________

| j \ V « W , 17. sierpnia.  Po twie rdzonym wyrok iem sądu wo­
j e n n e g o  skazana zos tał a B r e i n d l  T i i r k ,  rodem ze Lwowa w Ga-  
; i c (jo lat ma jąca,  żyd ów ka ,  w dow a ,  s z y n k a r k a ,  za zaniedbane 
i mknięcie swej szynkowni w przepisanym czasie,  na 4dn iowy areszt ,  

; wykonanie tej  ka ry  już rozpoczęto.
Z c. k. sądu wojennego.

Ł w o w  ,  17.  sierpnia.  Potwie rdzonym w drodze  prawa wy­
rokiem skazane z o s t a ł y :  E u f r o z y n a  J a w o r s k a ,  rodem ze L w o ­
wa w Gal i cyi ,  6 0  lat  m a ją c a ,  religii g r .  ka t . ,  w d o w a ,  s z y n k a r k a ,  i 
K r e i n d i  L u f t ,  rodem ze Lwowa w Ga l i c y i ,  28  lat ma jąca,  ży­
d ó w k a ,  z a m ę ż n a ,  żona fak t o r a ,  za zaniedbane zamknięcie swych 
szynkowni  w przepisanym czasie — na 4dniowy areszt ,  i wykonanie 
tej kary rozpoczęto  z dniem dzisiejszym.

Z  c. k.  sądu wojennego.

L W Ó W ,  ! ' •  sierpnia.  Po twie rdzonym wyrokiem prawnym 
skazani  zos ta l i :  t r i t s c h ,  rodem z Sei fendor f  w Morawi i ,
04  lat ma jący,  religii r zym.  ka t . ,  ż o n a t y ,  sz y n k a r z ,  i M a r i a n n a  
S t e f a ń s k a ,  rodem ze  L w ow a w Gal i cyi ,  28  lat  m a ją c a ,  religii 
rzym.  kat .  , zam ęż na ,  ke l ne r ka ,  za zaniedbane zamkniecie swych 
szynkowni  w przepisanym czasie na 4dn iowy a r e s z t ,  i wykonanie tej 
ka ry  rozpoczęto  dnia dzisiejszego.

Z  c. k.  sądu wojennego.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 3. września.  Ze  sk ładk i  urządzonej  p rzez  c. k. k o ­

m e n d ę  armii  dla dotknię tych poża rem mieszkańców Krak ow a  wpłynęła 
0,1 c. k. armii  w Galicyi kwo ta  1202  złr.  28®/’s k r . ,  k tó rą  dnia 28.  
z, m. p rzesłano c. k. komisyi  gubernialnej  w  Krakowie.

(Obwieszczenie.)
K r a k ó "  ,  2 8 sierpnia.  Naj j aśniejszy Pan najwyższem po­

stanowieniem z dnia 19.  b. m . i r  na r a j y  mini st rów ze­
zwolić r a c zy ł ,  a J  11 *ie one p o p r z e d n io , a przez c. k.  komisya  gn-  
bernialną w dniu 2 J .  Upca 1 8 5 0  r. do 1. 3 1 8 5  ogłoszone uwolnienie 
od opła ty cła od niektórych mate rya łów budowlanych ,  t a kże  na po­
t r zebny  do odbudowania pożarem zni szczonych w 'K r a k o w ie  domów 
budowlany i łamany kamień,  łupe k  dac h o w y ,  j a ko te ż  na zwycza jna  
cegłę i dachówkę rozciągmonem by ło ,  i mini s t ers two ska rbu  upowa­
żnić do wydawania szczegółowych pozwoleń na wprowadzan ie  bez 
opła ty  cła przeznaczonych na powyższy cel to w ar ó w  z  lanego żelaza

dalej g rubego i ciągnionego że laza ,  j ako też  białej  i czarnej  żelaznej  
blachy.

Co ninlejszem do wiadomości  podaje się.
Z c. k. komisyi  gubernialnej .

(D epesze  telegraficzne.)
W i e d e ń , 30.  s ierpnia.  Dziennik „A us t r y a "  zawiera nas tę ­

pujące depesze t e legraf iczne :
K a r l s r u h e ,  26.  s ierpnia.  Tego  tygodnia odeszły 2 ba ta ­

liony piechoty do Prus.
T u r y n , 27.  Zapewnia ją ,  że pogłoski  o zmianie mini steryal -  

iTej są bezzasadne.  Dwóm emigrantom lombardzkim kazano  opuścić 
terytoryum piemonckie , lecz później miano odwołać ten rozkaz.

N e a p o l , 19. Pod ług  ko r esp on de nc j i  w „Coinmune I taI iano“ 
usunięto od s łużby kilku m a jo ró w,  kapi tanów i do 100 podoficerów 
w skutek de in ons t r ac y i , j aką  znaczna część armii  zrobi ła na korzyść  
k o n s ty tu c j i ;  wielu zaś dymisyonowano zupełnie.

I * a r j ' i ,  28.  P rez yd en t  Napoleon przyjeżdżał  temi dniami 
przez Chalons i Bheitns. Pó fu rzędowe  doniesienie uważa przyjęcie  
jego  w depar tamencie Martę za świetne.  Za p rzybyciem jego  ocz e ­
kiwano tam social istyczno -  bonapar tys towsk ich  demonstracyi .  Bady 
jeneraiue  okazują się pod względem wyboru p rezyden ta  w ogóle kon-  
serwatywnemi,  w życzeniach zaś co do r eu iz y i  konstytucy i —  zgodne-  
mi. Familię Orleanów uważają za zag"ożoną w s k u t e k  śmierci  Lu dw i ­
ka Filipa.
(P ow rót  Jego ces .  Mości do Schónhrunu .— Gminy konstytuują się  w C zec ha c h .)

W i e d e ń , 30.  s ierpnia.  J ego ces. Mość pow róci ł  wczora j  
popołudniu z lsehl  do Schonbrunu .

W  Czechach ukons ty tuowało się w ostatnich 8 dniach przeszło 
2 50  gmin.  W y bo r y  padły w ogóle na takich,  m ę ż ó w , którzy albo 
ze względu na inte l igenc ję  albo większą posiadłość j a k  naj lepsze po­
dają r ękojmie p rzysz łego porządku  i gor l iwości  władz gminnych.

(Aus tr .}
(Tymcz.asowe oehylenie  insty tueyi sądów  przysięg łych  w  D alm acyi.)

W i e d e ń ,  29.  s ierpnia.  P ro s t e  formy a d m i n i s t r a c j i , j ak ie  
dotychczas istniały w Dalmacyi ,  wynikają z pol i tycznego s tanu natu ry  
tego koronnego k r a ju ,  gdzie p rzewyborne  si ły drzemią i gdzie in­
t e l ig e nc ja  i obyczajność z rob i ły  wprawdz ie  od czasu panowania Au-  
st ryi  znaczne p o s t ę p y ,  gdzie j edn akże  j e szcze  dotychczas  tak odrę­
bne istnieją s t o s u n k i ,  że p rzeprowadzen ie  t akiego samego sy s t em u,  
j aki  w innych koronnych  krajach za mi e rzono ,  okazało się na teraz 
niestosowne.  Jedną z najważniejszych modyfikacyi ,  k tó rą  w lej mie­
rze u7,nano za po t rzebną ,  zdaje nam się być tymczasowe uchylenie 
ins tytutu przys ięgłych.  W' tym kraju p ie  odezwał  się prawie ani 
jeden g łos  za tym ins ty tu t em ,  k tó r y  tam prawie całkiem jest  nie­
znany.  Zupełnie  w łaśc iwe ,  możnaby rzec nieporównane s tosunki  tej 
p rowincyi  zrob i łyby  tam war toś ć  sądu przysięgłych bardzo p roble­
matyczną.  Tam  panuje dotychczas głęboko wkorzen iona  zemsta 
k r w i ,  k tó ra familie,  a nawet  całe włości  do zawzię tośc i  i nienawi­
ści  pobudza.  Miejscowy duch j e s t  t a k  nadzwyczaj  s i l n y , że najmniej­
sze n iesnaski  p rywatne  p rzybiera ją  częs tokroć powszechne formy. 
Nie można nawet  przypuśc ić ,  aby wszędzie z dnehem ustaw dosko­
nale się obeznano.

Oceniając dokładnie te s tosunk i  żaden bezs tronny  człowiek me 
poczy ta  tego mini steryum za  złe , że  się ociągało z zaprowadzeniem 
ins tytueyi ,  k tó ra  wyższego stopnia umysłowej  i politycznej doj rza ło­
ści wymaga ;  z drugiej  s t rony n iewyrzek ło  t akże  w tyin względzie 
s t anowczo,  lecz wyraźnie zas tr zeg ło  sobie w tej  mie rze  zdanie p r z y ­
s z ł e g o  zas tęps twa kraju.  Zresz tą  widzimy,  że z sumienną wierno­
ścią p rzeprowadz i ło ważną zasadę zupełnego rozdziału funkcyi  poli­
ty c z n o - a d m i n i s t r a c y jn y c h  od są do wyc h ,  i bez u sz cz e rb ku  pros tych  
form u to rowało zupełne polepszenie adminis t racyi  i sądownictwa w 
tym odległym i pod dawniejszym rządem mało zważanym koronnym 
kraju.  ‘ (Oc.  Corrp.

(O pór  w łośc i  P le czó w  i  W ic ia ż e  p r z e c iw  w yborow i m ężów zaufania.)

W i e d e ń ,  29.  sierpnia,  Mieszkańców włości  Pleczów i W i ­
ciaże ,  po łożonych w obwodzie Krakowskim,  wezwał  rząd obrać z po­
śród swej gminy mężów’ zaufan ia ,  k tó rzy  mieli otaksować dochody 
g rnn towe  dla uregulowania podatku  na podstawie stałego katas t ru,  — 
Około 70  gospodarzy  g run to wy ch  oddaliło się z powyższych włości ,  
i schroni l i  się do Bocheńskiego obwodu dla uniknienia tego w'yboru,  
Spodziewać się na leży ,  iż objaśnienie tym włośc ianom,  że w yb ó r  t en  
tyczy się własnej  ich sprawry , spowoduje ich do uczynienia za deść  
powinnośc i ,  od której  żaden obywatel  pańs twa  mc j e s t  wryję ty.  J e ­
żeliby zaś  to  niepodobnem było,  tedy rząd wyda r oz po rzą d zen ie ,  
przez k tó r e  będzie w s t a n i e  obejść się bez p rzybocznej  r a d y ,  zło­
żonej z w y bo ru  miejscowych mężów zaufania.  (^Oe. Corrp.}
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(Ukonstytuowanie izby handlowej i przem ysłow ej.)

P r e s z b u r g ,  26.  sierpnia.  Wczora j  odbyło się w ra tus zu  tu ­
t e jszym uroczyste ukons ty tuowanie  izby handlowej i p rzemysłowej .  
Komisa rz  ministeryalny hrabia At tems rozpoczął  u roczystość  tę p o ­
ważną przemową,  k tó r ą  g łośny okrzyk  zakończył .  P.  Filip Scherz ,  
naj s ta rszy wiekiem członek i zby ,  odpowiedzia ł  na p rzemowę t e r ó ­
wnie serdecznie  i z natchnieniem.  Po tem zabra ł  głos c. k, komisarz  
p. Kampfnii il ler i zagai ł  posiedzenie.  ( P .  G.)

(K nrs  w iśd eń sk i  z  29 .  s ierpnia  1850.)

Obl igacje  długu pańs.  5 %  —  9 6 V8 ; 4 % %  —  84  V8 ; 4 °/0 —  
7 6 ;  2 1/ 2i°/0 — 51 */4. Akcye bankowe  1168.  Losy z 1834r .  183; 
z 1839 r.  1 1 8 % .  Akcye kolei półn.  1 1 1 1 2.

Hyszpania.
(Czynność  w m inisterstw ie  f inansów. — O czek iw ane  przybyc ie  paropływu.)

M a d r y t ,  17.  sierpnia.  W  mini steryum finansów pracują pilnie 
nad budże tem na rok  1851,  zwłaszcza  że p rzedmiot  ten najpierwej  
p rzed łożony ma być izbom w miesiącu pa źd z i e rn iku .—  W  Kadyksie 
wyglądają p rzybycia paropływu o sile 500  koni , na k tó rym prze ­
wiozą 1500  żołnierzy na wyspę Kuba.

(W iadom ośc i  potoczne.)

M a d r y t ,  20. sierpnia.  Nowy angielski  poseł  żyje bardzo  
skromnie .  Nie odwiedza ani mini st rów,  ani członków ciała dyploma­
tycznego.  — Korpus  liczący 4000  ludz i ,  mający się udać do Ha-  
wanny,  j e s t  j u ż  uzbrojony :  dnia 1. wrześn ia  ina wsiąść na okręta 
w Kadyxie,  Rząd hyszpauski  zakupi ł  dla zaprowadzenia  r egularnej  
żeglugi między Hyszpania a u’yspami  Antyllów 4  paropływy o sile 
pięciuset  koni.

Anglia.
(Ś m ie r ć  L udwika Fil ipa.)

L o n d y n .  26.  sierpnia.  Król  L u d w i k  F i l i p  u m a r ł  d z i ś  
w C l a r e m o n t  o 8 g o d z i n i e  r a n o .  Ju ż  wczoraj  r ano uwiado­
miono go o niebezpiecznym stanie j ego  zdrowia .  Spokojnie p rzy ją ł  
te  smutną wiadomość  i p rzygo tował  się na tychmias t  do pożegnania 
tego  świata.  Po k rótkie j  rozmowie z królową , dyktował  z r zadką  
świeżością ducha zakończenie  swoich p am ię t n i kó w , k tó r e  w ciągu 
swojej  słabości  był  zmuszony prze rwać .  Po tem zażądał  widzieć swego 
kapelana księdza Guelle,  i swoje dzieci i wnuk i  będące w Claremont .  
W  przytomnośc i  królowy i swojej  familii wypełni ł  swoje obowiązki 
rel igijne z eh rześc iańską pokorą i ze sloiczną rezygnacyą .  Krótk i  
czas zos tał a jeszcze familia przy nim. Około Tmc.j godziny czuł  sie 
mniej  słabym, poczem nastąpi ła gwa ł towna gorączka,  k tó ra  całą noc 
t rwa ła  nie naruszając  j ednak  bynajmniej  j ego  umysłowych zdolności .
0  8 godzinie rano umarł  król  z zupełną przytomnością umysłu,  o to ­
czony całą sw oją familią z wyjątkiem księcia Montpensicr  i j ego  ma ł­
żonki.  (B .  Z . )

Francya.
( D e p e s z e  telegraficzne.)

M et* , 25.  sierpnia o 3 godz.  z południa P re zyd en t  republiki  
p rzyby ł  do Nancy wczoraj  wieczór  o godzinie siódmej.  Wyjechawszy  
p rzedwczoraj  o pierwszej  godzinie z S z t ra sb u rg a  , p rzy jmowany był  
w swoim przejeździe wszędzie z wielką uprzejmością i sympatyą.  —  
Do L a n e b o u r g , gdzie p rze noc ow ał ,  p rzyby ł  ogromny t łum ludu ze 
wszystkich miejsc okręgu.  W Lunevi l le; pomimo nawalnego deszczu,  
k tó ry  t r w a ł  od rana,  ze bra ły  się licznie oddziały gwardy i  narodowej  
ze wsi,  ł ącząc się z gwardyą narodową lego miasta.

Wjeżdża jąc  do Nancy znalazł  prezydent  przy p ie rwszych  do­
mach łnk  t ryumfalny wystawiony p rzez  robotników przedmieścia z 
napi sem:  „Boże zachowaj  F r a n c y ę , Ludwikowi  Napoleonowi  r o b o ­
tnicy p rzedmieścia . “ Niezliczony t łum ludu towarzyszy ł  mu od łuku 
t ryumfalnego aż do p re fektury.  Wieczór  był  na balu danyin za p r zy ­
czynieniem się rady miejskiej .

P re fek t  depa i t amciuu  Moseli do ministra sp raw wew nę t rzn ych :  
P re z y d e n t  r epubliki  p r zyby ł  do Metz o drugiej godzinie.  Burmis t r z
1 rada municypalna znajdowal i  się w dworcu  kolei żelaznej na je»o 
przyjęcie.  Wielkie t łumy ludności  wyszły  naprzeciw niemu. Okrzyk i :  
Niech żyje Napoleon!  niech żyje p rezydeot  republ iki !  towarzyszy ły  
mu aż tlo miasta.  ( In d . )

(S z c z e g ó ły  o podróży prezydenta .  —  Koinisya odroczenia .)

P a r y i ,  26.  sierpnia.  Szczegóły  podróży  p rezyden ta  republiki  
powtarzają  się ciągle a opowiadania dzienników elyzejskich niezn- 
wiera ją  już  pod tym względem nic ci ekawego.  P rzyjęc ie  w S a r rc -  
bourg,  Lunevil lc i Nancy było j a k  się zdaje przyjaźniejsze niż w B e -  
sanęon,  Colmar ,  Mulhouso i Sz t r a sburgu .  Lecz  bądź co bądź ogół  
przy jęc ia  W rozmai tych  miastach okazuje się więcej niż oziębły ; 
spadły wszys tk ie  z łudzen ia;  to się objawia nawet  w dziennikach eli­
zejskich.  Wszelki  pow ró t  do cesars twu jest  n i e m oż e b ny , a nawet  
dziesięcioletnie p rzedłużenie  władzy^ prezydenta j e s t  wątpl iwe.  Naj­
świetnie jszą nadzieją,  j u k ą  w teraźniejszym składzie rzeczy'  mieć mo­
żna,  j e s t  p rzedłużen ie władzy  na t r zy  lata.  To  p rowizoryczne roz -  
s t r zygnienie  j e s t  j e szc ze  p r aw do po dob ne ,  lecz jakże to daleko do 
świetnego rozwiązan ia  wskazanego  w dziennikach , ,Const i tut ionnel“ , 
„Dix Decembre“ i innych!

W cz or a j  zebrała się była komisya  odroczenia.  Rozprawiano bez 
celu t a k  j ak na posiedzeniach p o p r z e d z a j ą c y c h  i na tern był  koniec.  
Jeżel i  t ak po t r wa  aż do zebrania się i z b y ,  t edy  będzie można na

śmiało o lej ko mi s j i  powiedzieć,  że więcej  narobi ł a hałasu nim p rz y ­
sz ła  na świat ,  aniżeli  przez  cały ciąg swego efemerycznego bytu.
(Ambasador z Nepaul. — Wiadomość z Lugdunt. — Stan banku francuskiego ) 

. P a r y * ,  23.  s ierpnia.  Bawiący tu obecnie ambasador  z N e­
paul p rzyby ł  tu przed kilkoma dniami z Londynu.  Zabawiwszy  tu 
niejaki  czas ze swoją świtą,  uda się do Egyptu,  a z  t amtąd odpłynie 
do Kalkuty.  Djar.g Bahadur  j e s t  ten sam, k tóry w Katmandu z robi ł  
rewolucyę,  p r zez  k tó rą Maharadssa zos ta ł  s t r ącony % I ronu a na jego 
miejsce posadzono dz i ecko ,  będące narzędziem w ręku  mini st ra  i 
kompanii  angielskiej .  Ten  ambasador  indyjski wysiadł  w jedn m z 
hote lów przedmieścia  St .  Honore .  Indyanie przyrządzają  sobie sami 
swoje po trawy  a codzień rano każą sobie p rzyprowadzać  k rowę,  
k tó r a  im dos ta rcza mleka na śniadanie.

Z Lugdunn  donoszą , że tam w dzień wyjazdu Ludwika Napo­
leona zburzono posąg  udzielnego ludu (du peuple so ine ra in ) .  Posąg 
ten wystawiony w roku  1848 był  w wielkicm poszanowaniu u ludno­
ści lyońskiej .  Drugi  pułk d ragonów zwany Guyon zburzy ł  ten posąg.

Zasoby pieniędzy banku f rancuskiego pomnożyły się w Paryżu  
blisko o 3 miliony a w depar t amentach  o 1 milion. Diskonto po ­
większy ło  się w P ary żu  o 2 miliony a w p r ow in c ja ch  zmniej szy ło  
się o 1 %  miliona.  P ie rwsze wynosi  49 ,751 ,471  fr., drugie 74 ,662 ,445  
fr.  Sum a  zapro tes towanych  wekslów w Paryżu  wynosi  jeszcze tv!ko 
114 .073  fr.  a w prowincyach 1 ,160 ,000 fr.

W  sumie będących w obiegu banknotów ubyło w Pary żu  1 1 
mil iona,  w bankach  zaś  filialnych niezaszła żadna zmiana.  Suma 
bankno tów banku paryskiego  wynosi  42 5 ,3 20 , 80 0  fr. banknotów zaś 
filialnych 7 2 , 3 05 ,5 0 0  f ranków.  Bieżący rachunek  sk a rb u  publicznego 
powiększył  się o 5 mil ionów i wynosi  68 ,5 4 5 ,0 6 0  fr. Cała suma za­
sobu pieniędzy wynosi  452  mil ionów,  podczas  gdy bankno ty  b ę d ą c e  
w obiegu przewyższa ją  sumę 505 milionów. ([),  IV.)

Szwąjcarya.
(Sprawy kantonu Wallis.)

B e r n a ,  23 .  sierpnia.  Oprócz kantonu Fro yb ur g  zwrac a  t e raz  
na siebie publiczną uwagę t akże Wallis.  Wielka rada zebrała  sio 
19. b. m.; zajmie się us tawa o podatkacl i  i rozs t r zygn ie  kwes tye  po­
datku p rogresyjnego.  Lecz nic to daje powód do obawy i domy­
słów różnego  rodzaju.  Ponura  niespokojność panuje w u m y s ł a c h ; 
k rąży  po k raju p e t y c j a  o r e w iz ję  k o n s t y t u c j i , przezco  spodziewają 
się roz ruszać  lud i moralną zmianę sprowadzić.  l)o tego p rzydać 
należy spór  r ządu z Be rna rdynami ,  k tóry licznej par tyi  w Wallis 
daje powód do ogłoszenia religii w niebezpieczeństwie.  Wiadomo,  że 
z a k o n n i c y  u d a l i  się do f r a n c u s k i e g o  r ządu  i żądal i  o d  niego p r zy ­
wrócen ia  do swoicłi praw.  Rząd p rz y rz e k ł  im wsparcie,  o świadcza­
j ąc p r z y to n ,  że niechce z tego p rzedmiotu  robić kwesłyi  poli tycznej .  
W  równym czasie wyszły w rządowych dziennikach f rancusk ich  naj­
silniejsze zaczepki  na r ząd kantonu Wallis.  Ten  zaś  ogłosi ł  dekla-  
racyę,  w której  wszystkie twierdzen ia  dziennika Journa l  des Debat.s 

-nazywa kłamstwem i potwarzą  i odwołuje się do uchwały  rady fe­
deracyjnej  z 11,  s tycznia,  k tó rą  zażalenia namicnionego klasztoru  za 
bezzasadne uznano,

Włochy.
(Spór Hzyniu z Piemontem.)

Zawiadomiony bardzo  dobrze  koresponden t  gazety  „Times '  do­
nosi  z Hzyniu pod dniem 14. s i e r p n i a : Kwestya , k tó ra  w tej chwili 
najhardzie j  obchodzi  stol icę a p o s to l s k ą , j e s t  s tosunek do luryńskiego 
dworu,  dla tego sądzę ,  że przed załatwieniem je j  żadna reforma 
przedsięwz iętą niebędzie.

S pó r  z P iemontem przyb ra ł  ba rdzo niebespieczny  ch a r ak te r ,  
a wynikające z niego zawikłania mogłyby ł a two we Włosze ch  nową 
r e w ol u c ję  wywołać .  K aż d y ,  nawet  T ur yń s k i  gabinet  p rzy zn a je ,  że 
izba nieniiała p rawa  do zniesienia istniejącego konkorda tu  z papie­
żem nieuczyniwszy wpoprzód s tosownych  k roków do nowej  kon wen ­
cj i .  J akko lwiek  więc margrabia  d’Azeg!io nie może bronić kierunku,  
k tórym się izba p u ś c i ł a ,  zdaje się j e d n a k ,  j a k  gdyby  t e r a z ,  gdy 
uchwała izby zamieniona j e s t  w us ta wę ,  na wszelkie ewentualności  
miał  być p rzygotowany .  W7 taki  sposób Piemont  nie ustąpi ,  - a r z y m ­
ski dwór  obstaje z swojej  s t rony p rzy biernym oporze.  Czegóż sie 
można po takich s tosunkach  sp od z i ew ać ?  Jes l że  tu j aki  ś r o d e k ,  
k tó ry mby  zachodzący sp ór  z a g o d z i ć  m o ż n a ?  My w s z y s c y  widzimy 
t e raźn ie j sze  i przysz łe  niebespieczeństwo niemogąc wynaleść ś rod ka  
zapobieżenia m u ,  dla tego s ą d z ę ,  że tylko sani czas,  j a k  w każdym 
innym nieszczęsnym s p o r z e , będzie w stanie tę otwar ta  ranę zagoić.  
N ikt  nie zdoła przewidzieć uas tępnośc i  j ego  n ieszczęśl iwego ' zaj śc ia  , 
ale to pewna ,  żc na t e ra z  nie można sio z żadnej s t rony  pożądanej  
uległości  spodziewać.  ( W e d łu g  naj świeższych wiadomości  zdaje się 
Tu ryń sk i  gab inet  stol icy apostolskiej  zachodzić drogę . )  Papież wyda 
bez wątpienia j e szcze  os t r ze jszy rozkaz  do p icmontskiego k le ru ,  a 
większa część b i skupów i księży będzie mu posłuszną i nieda się 
surowością  r ządu zas t r aszyć.  Być także m oż e ,  że t a  kwes tya  nie­
j aki  czas w zawieszeniu zostanie ; ale jeżeli  i t ieprzyjdzie do skutku  
jej z a g o d z e n ic , tedy później tom niebezpieczniejszemi s taną się jej 
następnosci .  Potęga rzymsko  - katol ickiego kośc ioła przez  ostaiuie 
wypadki  nie zos tał a os ł a b ioną ,  ale raczej  wzmocnioną ,  a w  tej chwili 
j e s t ,  j ak sądzę,  jego zaufanie w samym sobie nadto s i l ne ,  aby na 
inne warunki  j ak  lylko na bezwaru nko we  posłuszeństwo  miał  przys tać.

(S p ra w y  turyńsklo.)

' 1 ' t f l ’y i l .  R o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a ,  ż c  S i c c a r d i  c h c e  w y s t ą p ić  z  
g a b i n e t u  z p o w o d u  p o s ł a n i a  p a n a  P i n e l l i  d o  Rzymu.  D z ie n n ik  „ C o n -
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co n i i a” zbi ja Je pog łoskę naj formalniej , albowiem misya pana Pinell i  
do stolicy apostolskiej  nastapi ła na mocy decyzyi  reinisteryalnej.  L u ­
dzie umiarkowani  roku ją  po tej misyi dobry sk u te k :  innego wcale 
zdania sa egzal towani  obudwu obozów. Radykal iści  upat ru ją  w tym 
kroku  s łabość ze s t ro ny  rządu p iemonckiego ; s t ronn icy duchowień­
s twa oświadczają g ł o śn o ,  że dwór  rzymsk i  niezrobi  żadnej  koneesyi  
i że  jeżel i  sie d w ó r  turyński  niepodda,  t edy rnisya pana Pinell i  bę-  
dzie bezowocna.  Jednak  ;,Risorginientoa , organ par tyi  konse rwac y j ­
nej umia rkowanej  opat ruje w milczeniu dzienników rzymskich o p r zy -  
a resztowaniu arcybiskupa Fran zon i ,  pomyślny symptomat  załatwienia 
t rudności  zaszłych miedzy dworem rzymsk im a sa rdyńskim.  ( In d . )

(Ostatnia poczta z  W io c h . )

T u r y n • 23.  sierpnia.  Dzienniki  tute jsze sadzą rozmaicie o 
wieściach względem zmiany min i s t e ryun i , o k tó rych  donosil iśmy już 
w d rodze telegraficznej .  „Commune  i ta l iano",  dziennik dość  r a dy ­
kalny j e s t  tego zdania ,  iż zmiana pol i tycznego systemu w Sardyni i  
wywoła łyby w całym kraju n iechęć ,  i może zaspokoi ł aby tylko nie­
liczne s t ronn ic two rcakeyonistów.  W s za kże  nie ina do lego podo­
b ieńs twa ,  izby zmiana mini st rów mogła tak prędko nastąpić.  Z resz tą  
nie b rak  żywiołów rosprzężenia ,  i niezadługo zapewne bodaj czy nie 
ustąpi  mini steryum (t Azeglio miejsca albo s tanowczo ko nse rwa tywne­
mu lub j e szcze  radykalniej szemu ministerstwu.  „Croce di Savo ia“ 
powstaje  w jednym ar tykule z wielką żarl iwością p rzeciw usi łowaniom 
nust ryackim względem związku c łowego,  u t r zymując ,  iż c, k. minister  
handlu uważa ł  włoski  związek cłowy za g łówny  przedmiot  swego 
zadania.  Wychodząc  wiec z tego s tanowiska obstaje organ ten za 
zasadą wolności  handlowej  i za nieograniczonym handlem z Anglią,  
upewnia p rzy te in ,  iż nie ma przyczyn obawiać sie analogii znanego 
Methuen -u k ła d u  z Por tuga l i a ,  i opat ru je  w konsnmcyi  angielskich 
towa rów  silną gwaraneye  narodowości  i wolności.

I Ł » v e n n a • 22.  s ierpnia.  Publ iczne niebezpieczeństwo coraz  
tu groźniejsze.  Co k r zak  można sio spotkać z rozbójnikami  lub ze 
skrytobójcą.  Rząd obwodowy w Fori i  o tr zymał  w k ró tk im przeciągu 
czasu 11 < 1 uniesień o popełnionych rozbojach na gościńcu między 
Forl i  a Russi.  Szkod ę  z tego  powodu obliczono na 20 0 0  skndńw.  
Wczoraj  przyt rzymano 10 wozów i powozów przy moście pod Ca-  
stcllana.  W okolicy zamordowano j ednego karab in ie ra  p a p i ez k i eg o , 
a pewien złotnik poniósł  tam szkodę przez r abunek na blisko 500
skudów.  ,

\ e a p o l ,  20.  sierpnia.  Jeden z najbogatszych i najznakomi t­
szych panów sycyl i jsk ich ,  książę San ta  T e o d o r a ,  o t r zymał  ca łk i em 
n iespodzian ie , właśnie kiedy zabawiał  s i ę  gr ą  w ka r ty  z hrabia 
Syrakuzy ,  szwagrem k r ó l a , rozka z  do opuszczenia k ra ju  w przeciągu 
24 g o d z i n .  Dnia 15. maja 1S48 miał on komendo w o js ko w a ,  lecz 
iż się wzbraniał  bombardować  mia s to ,  uchylono go z tej'  posady.  N a ­
s t ę p n i e  powołało go zaufanie ludu do izby depu t owanych ,  od czego 
sie wsze lakoż sam usuną ł ,  wymawiając  się s t e raoem swem zdrowiem.  
O d tąd  wiódł życie zupełnie spokojne i w żadne nie mieszał  się sp ra ­
wy publiczne.  P o w ó d  j e go  te raźnie jszego wydalenia j e s t  potąd nie­
wiadomy- (Oes t .  Co r r . )

Niemce.
(A d res nchwalony na meetingu amerykańskich i a n g ie lsk ich  cz łonków  kongresu .)

F r a n k f u r t .  25.  sierpnia.  Na me e t i n .n  amerykańsk ich  i an­
gielskich członków kongresu  pokoju,  odbytym przedwczoraj  pod p rze ­
wodnictwem Richarda Cobden ,  uchwalono nas tępujący ad r e s :  Dele­
gowani i cz łonkowie z Anglii i Ameryki  na kongres  pokoju w F ran k­
furcie nad Menem wyrażają niniejszem swoje szczere  i wdzięczne u-  
znanic r ządom I r a n e y i ,  Iłclgii i P ru s  za rozmaite  ułatwienia podczas 
ich podróży na ko n gr es ,  a szczególuie za dogodność osobnego po­
ciągu kolei żelaznej ku przyspieszeniu dalszej j azdy,  za uwolnienie 
od paszpor tu i prze t rząsania  rzeczy.  Niemniej wyraża ją  swoja r adość 
z powoda se rdecznego p rzy jęcia ,  j akiego doznali  ze s t rony  ludności  
r zeczonych t r zech  krajów,  również j ak  z powodu up rze jm ośc i ,  j aką 
im okazywały władze.  Wyra ża ją  swoje szcze re  p rzekonanie ,  że częsta 
w y m i a n a  podobnych przyjacie lskich odwiedzin głównie się przyczynią  
,lo' u t r z y m a n i a  pokoju i wzajemnej  życzl iwości  miedzy ludźmi kuli 
z i e m s k i e j / 1 Na tym meetingu uchwalono t akże  przesłać  ten adres  
publicznym władzom t rzech  wyżej  wspomnionych rządów.  (C .  R.)

(Hrabia  Chambord, —  Robotnicy legity im styczni.)

^ V i ł * s l » a d < ‘n ,  21.  s ierpnia.  W  poniedzia łek był  hr .  Cham-  
hord w t e a t r ze  na kilku aktach opery „H a g en o t e n“ ; u wnijścia p rz y­
jął go jeden z szambelanów księcia i zap rowadzi ł  do loży ks iążęce j ,  
a licznie zebrana publiczność powitała go okr zyk ie m:  „Niech żyje 
Henryk IV.»“ Gdv wychodzono z teat ru,  wydarzy ł  sie dość n ieprzy­
jemny w ypa de k ,  o* k tó rym tu  wiele mówiono ,  mianowicie,  iż młody 
książę F i t z r James  obrażony tern,  że jeden z pomiędzy zebranych 
przed bramą widzów niezdjął  kape lusza ,  podczas gdy  wszyscy inni 
hrabiego z wielkiem uszanowaniem witali,  z t rąc i ł  mu kapelusz z głowy,  
m ó w i ą c :  „Ją j e s t e m księciem F i t z - J a m e s / 1 —  Chociaż awan tu ra ta 
skończył9 się całkiem spokojnie ,  przecież hrabia Chambord ganił  
bardzo nierozważny zapał  swego towarzysza .  —  Po przedstawieniu 
wyprawili  obecni egity miś ci świetny bal w sali kąpie lowej ,  na 
k tó ry  zapros ić wy >oi ow a iz ys t w a  tute jszego.  Pomiędzy t ance rzami  
widziano najpiękniejsze i amy i najmodniejsze toalety paryskie .  Lecz 
hrabia Chambord meprz yby ł  w ca le ,  a t o ,  j ak sadza z powodu tego
wypadku nieprzyjemnego.

W c z o r a j  w y p r a w i ł  hrabia  d la  z n a jd u ją cy c h  s i ę  tu j e s z c z e  r o ­
b o t n ik ó w  l e g i t y i m s t y c z n y c l i ,  o k o ło  1 0 0  w  l i c z b i e ,  w ie lk i  b a n k ie t  w  
h o te lu  „ D i i r i n g e r a S  Ku końcu u c z t y  p r z y b y ł  sa m  h rab ia  Ch am bo rd ,

p r z e m ó w i ł  do  g o ś c i  p r z y j a ź n e m i  s ł o w y ,  d z i ę k o w a ł  im  z a  p r z y b y c i e  
t u t a j ,  n a p o m i n a ł  i c h ,  a b y  s i ę  w y s t r z e g a l i  w s z e l k i c h  n i e r o z w a ż n y c h  
k r o k ó w ' ,  k a z a ł  s o b i e  n a p e ł n i ć  p u h a r ’, i t r ą c a ł  n im  z  k a ż d y m  z o s o b n a ,  
p o d a ją c  m u p r z y t e m  r ę k ę  i m ó w i ą c  j a k ą ś  g r z e c z n o ś ć  k a ż d e m u .  Z a p a ł  
b i e s i a d n i k ó w  b y ł  n a d z w y c z a j n y ,  a o k r z y k i  r a d o ś c i  i u n i e s i e n i a  w z n o ­
s i ł y  s i ę  b e z  u s t a n k u .  W s z y s c y  p r o s i l i  h r a b i e g o ,  a b y  im  w o l n o  b y ł o  
z a t r z y m a ć  t e  s z k l a n k i  na p a m i ą t k i ,  o k t ó r e  t r ą c a ł  z  n i m i  i c h  k ró !  
p r a w o w i t y .  G d y  h r a b ia  C h a m b o r d  z  g ł ę b o k i e m  w z r u s z e n i e m  o p u s z c z a ł  
s a l e ,  r z e k ł  do  t o w a r z y s z y  s w o i c h :  . . . J e s z c z e  k i lk a  d n i  t a k i c h ,  a j u ż  
b e i i s i e  p e  m n i e ! "

Dziś p rzybyło znowu bardzo wielu wieśniaków i księży z B re -  
tagnii i Norr/ .andi i , k tórych  piękne malownicze s t roje  narodowe b a r ­
dzo się tu odznaczają.  J e szcze  więcej oczekują ich później.  Ci robotnicy,  
którzy najpic-rwej przybyli ,  opuszczą ju t ro  już  Wiesbaden.  Gd^ dziś wie­
czorem zgromadzi l i  się wszyscy w wielkiej sali pod o r ł e m ,  mieli do 
nich mowy najpierw hrabia Ronge a potem baron Barl l ielemy.  napo­
minając i ch ,  aby zachowali  w sercach powtarzane ki lkakrotnie  s łowa 
hrabiego'  Chambord ,  a w razie,  po trzeby  poświecil i  k r ew  i mienie swoje 
za prawowitego monarcho,  ostatniego wnuka ich wielkiego króla.

( N  Pr.  Z . )
(R uchy armii duńskiej .)

Wi n a d  d o l n e j  E l b y ,  27.  sierpnia.  Tej  nocy wylądowali  
Duńczycy w- Grunwald pod N o er  w zatoce ekernfordskie j  z pięcioma 
okrętami.  O dalszych ich zamiarach niewiadome do tychezas  bliższe 
szczegóły.  Domniemywają s i c ,  że może tylko przybyli  za r ekwizy-  
cyami w- dobrach księcia N o er .  poczem znowu odpłyną z powrotem.  
Przedewszy.stkiem zaia rmowano  Kieł i kompania 5. korpusu s t r ze lców 
wyruszyła natychmiast ,  ponieważ niemożna było wiedz ieć,  czyli Duń­
czycy ni ̂ zamierzają uderzyć,  na F ri ed ri ehsor t .  S ł ych ać ,  że wyżywie ­
nie armii duńskiej  j e s t  bardzo szczupłe .  W Eckcrnfurde muszą Duń­
czycy dzień i noc b iwoakować na ulicy. W F lenshurg ma panować 
najzuoelnięjsza anarchia , tok przynajmniej  donosi  z t amtąd  bardzo 
prawy i wiarygodny obywatel .  (D.  R. )

( K m s  g ie łdy  berlińsk iej  z  29. s ierpnia .)

Dobrowolna pożyczka 1 0 6 % .  Oblig. długu paust .  91)%. Akeye 
bank.  9 8 % . U .  Pols.  listy zast.  96  L. Po’s. 5 0 0 — 8 1 1 % . ;  300  —  1 3 7 %  
L. F rydrychsdory 1 3 % r  Inn ez ło t o  z a 5 tal. 1 1 t | .  Aust ryackie b a n k ­
noty 8 7 % .

Prusy.
(O czek iw an e  d ek la ra c je  mniejszych państw Unii.)

■ S t v l i n ,  28.  sierpnia.  W  tych dniach oczekuję tu dęklaracyi  
pomniejszych państw Unii pod względem odezwy aust ryackiej  Rząd 
pruski  zalecił  to j ako  obowiązek sp rzymie rzeńcom swoim,  aby się 
s p i e s z n ie  d e c y d o w a l i .  Z a  czy przeciw sejmowi związkowemu:  to j e s t  
j e d y n a  k w e s t y a , k tó rą  z a ł o ż o n o .  Także  i p. Winz ingcrode w Nassau 
będzie t e raz zmuszony za jedneni  lub za drugiem sic oświadczać ;  
j ego pol i tyka wyczekująca  już  się skończy ła  teraz.  Za odpowiednia 
zupełnie życzeniom P ru s  uważają tu oupowiedź miast  Hanseatyckicb,  
Brunświku i Oldenburga.  Takż e  i Baden sprzeciwi  sie odnowieniu 
sejmu związkowego,  chociaż z holem serca  może ,  ponieważ jego po­
łożenie jeograficzne j e s t  najkrytyczniejszc pomiędzy wszystkie.ni  po -  
mniejszemi państwami  Unii. —  Od kilku dni mówią tu o układach 
k t ó re  mają się toczyć miedzy księstwami i Danią. ( G .  W r . )

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 27. sierpnia.)
Met. Austry,  5 % — 8 1 % ;  4 % %  pet. — 7 1 V*- Akeye ban. 1194  

Sard.  3 2 % .  Hyszp.  3 %  —  3 3 % .  Polakie 3 0 0  — 1 3 0 % ;  5 0 0 — 8 1 % .

Grecy/a.
(Deputacya obydwóch izb u JJ . MM. Króla i Królowe..)

A t e n y ,  8. s ierpnia.  Za r az  po uchwaleniu us tawy  o rejencyi  
w par lamencie udały się dcputacyc senatu tudzież izby deputowanych 
do Ich Mość Króla i Królowej  dla złożenia życzeń pomyślności  od 
p rawodawczego zgromadzenia.  Odpowiedź Kró la  na p rzemowę depu-  
t aeyi  wysłanej  przez  izbę d r ug ą ,  b rzmiała:

„Mości Panowie!  Dziękuję Reprezen tan tom Narodu za gor l i ­
w o ś ć ,  z j akąśc ie  uchwali l i  odnośną do rejencyi  us t awę ,  którą na Mój 
rozkaz  izbie przedłożono.  J a k  Wa sz e  życzenia towarzyszą  Mi w po­
d r ó ż y  Mojej,  będą Moje myśli  w przeciągu tego czasu zawsze ku 
M o je j  d r o g i e j  Grecyi  obrócone .“

Odpowiedź Królowy brzmia ła :
„Mości Panowie!  Dziękuję Królowi  i Reprezen tan tom Narodu  

za świetny dowód zaufania ,  któryścio  Mnie dali. Będę się s ta ra ł a  
usprawiedl iwić to  zaufan ie , wypełniając sumiennie włożone na Mnie 
obowiązki ,  k tó re  z zupełną ufnością w  pomoc Najwyższego i w p rzy­
czynienie się Narodu  na Siebie przyjmuję.  Miłość Moja dla Grecyi  
j e s t  Wa m wiadoma/'*

W  takim samym duchu b rzmiały  odpowiedzi Ich Mość króles twa 
na p rzemowę dcputacyi  senatu.

W  sku tek  1’t fo rmy ś. synodu mianowano nowe dla mego osoby,  
a to pod formalnościami,  k tó re od dotychczasowych bardzo się różnią.  
W  miejsce dawnej  przysięgi  nastąpi ło pros te  zapewnienie, k tó r e  b i ­
skup  Ateński  w nas tępujący sposób złożył  w obec K ró la :  ^

„P rz yr ze k am  na moje k a p ł a ń s k i e  su m ie n ie ,^  zachować wie rność  
Królowi  i ojczyźnie,  hyć posłusznym kon s ty tu cy i , p r ze s t r zeg ać  su ­
miennie i nieodmiennie jej  r o z p o r z ą d z e ń  i us taw pańs twa  i Wypełniać 
moje  obowiązki  w za rządzie  kościoła.  .

P ro to k ó ł  tego przyrzeczenia podpisali  biskupi  a  mini ster  wyznań 
rel igijnych po odmówieniu wprzódy modłów zwyczajnych,  kon trasy-  
gnował  go.
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P ocze m metropoli ta Cynnbyi przemówi ł  w imienin ś. synodu 
nas tępujące słowa do k r ó l a :

„ S i r e !  Składając Ci naj szcze rsza podziękę za w s z y s tk o ,  co za 
k ró lewskiem pośrednictwem zdzia łano dla .4. kościoła Twojego pań­
stwa,  k tóre niech Bóg u t rzymuje w swojej  o p ie ce ,  błagamy boskiej  
dobroci ,  aby Ciebie i królowe d łu g i e m ,  zd rowem życ iem,  a Twoje  
państwo t r w a łą  pomyślnością obdarzyła i td .44

Król  odpowiedzia ł :
Dziękuję Wa m za złożone Mnie życzenia.  Z ukontentowaniem 

widzę p r zed  Sobą ś. synod ,  k tó rego  zwołanie  nakaza łem ja k  naj­
spieszniej  zgodnie z życzeniem ókumeriskiego p a t r y a r c h y , k tó r y  li­
zną ł  niepodległość greckiego kościoła.

P rzywrócen ie  s tosunków kanonicznych  między heleńskim ko­
ściołem a iunemi kościołami tego samego wyznania w i a r y , uważam 
za j eden  z najważniejszycl i  wypadków Mojego rzą du .44

(D z ie n n ik i  o w yjcźd z ie  króla.)
T a A t e n  donoszą z 18 go :  Wszys tk ie  bez wyjątku dzienniki

zajmują się wypadkiem odjazdu króla.  Dzienniki opozycyjne zga­
dzają się na zasadę r e g e n c y i , wszelakoż  zarzucają , iż mini ster  po­
winien był  zas tosować tyczące się p rawo  do istnących ins tytucyi  k ra jo ­
wych.  Nowy gabinet  mianują w pro s t  reakcyjnym.  Dziennik ateński  
„S tó le c i e44 oświadcza,  iż chodzi tu  o najważniejszą ze wszystkich  
sp r a w ę ,  mianowicie o uporządkowanie  zos taj ącego potąd w niepe­
wności  nas tęps twa t ronu.  (O.  Cpdz. )

Tureya.
(Ś m ie r ć  siostry  sułtana. —  W r a ż e n ie  z powodu mianowania  p. Dełyanni  

ministrem greck im .)

K o n s t a n t y n o p o l ,  10. s ierpnia.  S ios t r a  suł t ana a małżon­
ka Acbmeta Fet i  B a s z y ,  A t h i e  S u ł t a n ,  u m a r ł a  w 27  roku  życia 
swojego ,  i pozostawiła dwóch synów.  Po grzeb  j e j  odbył  się ze zw y ­
k łą  okazałością .  —  Dziennik „Cons tan t inople44 donos i ,  iż mianowanie 
pana Dełyanni minis trem greckim sprawiło u por ty dobre wrażenie,  
zwłaszcza  iż j ako  poseł  by ł  tuta j  dobrze  widziany.

Wiadomości handlowe.
( T a r g  na woły w Ołomuńcu.)

O ł o m u n i e c ,  25,  sierpnia.  Ogólny spęd wołów był w tym 
tygodniu mnie jszy,  niż się spodziewaliśmy.  Było bowiem tylko 1717 
s z t u k ,  z k tórych  356  przypędzono na tutejszy t a rg  a mianowicie 
Mendla Kukuk  z Melitz 3 7 ,  Hersza  Fe ldc r  z L i ska  3 6 ,  Schyi  Jc t r e  
z Rymanowa  3 5 ,  a w mniejszy cl) par tyacl i  2 4 8  sztuk —  większa 
cześć w liczbie 1414  sztuk zakupiono dla Wi edn ia ,  P ragi  i Berna i 
t y lko  135  sz tuk niezaknpionych odpędzono do Wiednia.

Gatunek był  w przecięciu d o b r y ,  a ceny t r zymały  się w r ó ­
wnym s tosunku do j ak ośc i ;  ho w d rodze  płacono za  parę ważącą 
8 %  10  cetn.  4 0 0 — 5 35  zł r .  w. w.  Ale na t a rgu  wiedeńskim po­
dniosła się ce na ;  płacono bowiem za ce tna r  5 4 — 58 zł r .

Mars lwowski.
Dnia 3. września,

W  monecie iionweneyjnćj. gotowką
złr. I kr.

Onkat h o l e n d e r s k i ........................................................
D akat  c e s a r s k i ..............................................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ............................................
R ubel śr. r o s y j s k i ........................................................
Talar p r u s k i ...................................................
Polsk i kurant i  p ięc ioz ło tów k ......................................
G alicyjsk ie  l is ty  zas taw ne  za 100 z łr .  . . .  
Galicyjskie  l is ty  zastaw ne  w kasie  T ow . Kredyt.

5
5
9
1
1
1

96
97

25  
27
26  
49  
40  
21 
15

towarem
złr.

9
1
1
1

96
97

kr.
28
30
31  
50  
41 
22 
30  
30

(K urs w ek s lo w y  w ied eń sk i  z  29 .  s ierpnia .)

Amsterdam 1 6 l 7 2 p . 2 .  m. Augsburg 117  p .uso.  Frankfur t  116' ., ,  
p. 3.  m. Genua 1 3 5 %  p, 2. m. Hamburg 172 1. 2.  m. L iworno 1 1 4 %
p. 2. m. Londyn 11.38  p. 3. m. M e d y o la n  . Pa ryż  1 3 8 %  1. 2.
m. Agio duka ta  ces.  2 1 % .  Napoleondor .  9.19.  Sznf ryn.  16.8.  Agio 
s r e b r a  1 5 % .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

Dnia 2. w rześn ia .  PP. K rzysztofow icz  Jakób c. k. rad7,ca  kryin., z  T a r ­
nopola. —  Bertrand Jan B . , z Tarnopola. — C iepielowski A lb in ,  ze  Skoinoro-  
eliów. —  Z gazdziński A ntoni ,  z U liczka .  — Kownacki Józef ,  z Ponikwy. — C zaj­
kow ski A ntoni ,  z Żurawnika. —  S ik orsk i  S e w e r y n ,  z  Manasterzec.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .

Dnia 2. w rześn ia .  K siążę  S a p ie h a ,  do Przem yśla .  — Hr. Z am ojsk i,  do 
Przem yśla .  — PP. D ulsk i E d w a r d ,  do R os ia lycza .  — K ru szew sk i  Henryk, <1,, 
Choronowa. —  Modrzycki J ó ze f ,  do Clioronowa. — S zczep ań sk i  J ó ze f ,  de Da-  
nilcza ,  —  L e kc zyń sk i  Jan, do Czertesz.a.

Sposlr*e*«*«ia m e te o r o lo g ic z n e  »ve L w o w ie .
Dnia 2.  września :

Pora

Barometr
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do 0 °  Reaum.
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wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god.zr.  
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T E A T R .

D z i ś :  opera niem. „ T o c h te r  v o n  S t . .H apco , 5 
J u t r o :  komedye pol sk ie :  „C órk i n a  w y d a n iu 44 

n a  P o d g 'ó r z u .‘:
W e  czwar tek kom. n iem . : „S iin d cn b d ck e .^

.W e s e l e

W  tych dniach ,  ile nam z listu p rywalnego wiadom o,  przybyć 
ma  tu z Krak ow a  pan B i e r k o w s k i  p rofesor  i dy re k t o r  kliniki 
chyrnrgicznej  Uniwersytetu Jagiel lońskiego.  P rogr am podróży  j ego  
załączony  p rzed kilku dniami w „Cza s ie44 wyraża zamia r  zbierania 
i  wyszukiwania pomiędzy ludem naj rzadszych i najosobliwszych egzem­
p la rzy  p rze różnych  chorób do zakresu  chyrurgi i  należących ,  a k tó re i 
p rze rabiając  w odwzorze  woskowym lub z innego matcryału zbogacać 
będą zbiór  ana tomiczno-patologiczny w instytucie ana tomicznym k r a ­
k o w sk im ,  pracą  i nsi lnością p. G ierkowskiego  za łożonym.  Osobli­
wośc i  podobne służą przy wykładzie t eo ry i  uczniom w ciągu nauk 
do rozpoznawania  dokładnego chorób i sk ładu anormalnego członków,  
j a k o  też  igrzysk natury  w tym względzie.  Rzeczy te z  us tnego opo­
wiadania często lub t rudne są do pojęcia ,  lub też wybrednią imagi- 
nacyi  się wydają  ; ale oddane wiernie z natu ry  w odwzorze  plasty­
cznym uła twiają na ukę ,  zas tępują  poniekąd osobiste doświadczenie i 
sposobią ucznia do niesienia z ła twością pomocy cierpiącemu w wszel­
kim przypadku .  Poży tek  i po trzebę podobnych zakładów uznał  u-  
czony świat  od dawn a ;  my zawdzięczamy go w k raju naszym gor l i ­
woś c i  p. B i e rk ow sk ieg o , k tó r y  od lat  cz te rnas tu  zbiera przyk łady ,  
sam je  wyrabia p las tycznie ,  a t e ra z  w tej  samej  myśli  do Lwowa 
na ki lka dni p r zy b yw a ,  ztąd do B r o d ó w ,  C z er n i ow ie c , S tan is ł a­
wowa  i innych miast  Galicyi się udaje.

\V tej  chwil i  właśnie o t r zymujemy w iad om oś ć ,  że  p r zyby ł  pan 
Bie rkowsk i  i ro zp o cz y na  niezwłocznie zbawienne dla ludzkości  dzia­

łanie swoje.

Wczoraj  po kilku tygodniowej  p rze rwie  o tw ar tą  zos tał a scena 

polska s z t u k ą :  „ K w e s t a  r k  a n a  P o g o r z e l c ó w  K r a k o w a 41 ale 

kw es ta rką  i d e a l n ą ,  jak naprzyk ład nasz tu u spodu anons „ S u b -  

sk ry pe ya  na K rak ów  w redakcyi  gazety  lwowsk ie j44 czeka sp rawdze­

nia w świecie r zeczywis tym.  Sz cz e r s za  miała być kw es ta  na K r a ­

ków jak nam donoszą w S t r y j u ,  gdzie a r tyśc i  t ea t ru  lwowsk iego  

pańs two Nowakowscy  i pan Sz cz ep a ń sk i ,  bawiąc podczas letnich 

feryów,  a wsparci  uczynną g rzecznośc ią  kilku dyletantek  i dyle tantów 

dali w' niedzielę 25.  s ierpnia przedstawienie sceniczne na r zecz mia­

s ta  Krakowa.  Nie r ęczymy za dochód bo koresponden t  b e z i m i e n ­

n y  p rzeseła jąc  nam pros te  doniesienie z podziękowaniem za 230  r.
t • r t

i 3 k r ,  m . k . ,  naśladuje w tem idea lność ,  k tó r a  także b e z i m i e n n i e  

sama wrą cz  się ud z ie la , a każe żyć domysłem i wiarą.  Wie r zym y 
czego se rce  pragnie i pewni j e s t e śmy,  ze publ iczuość z s e r d e c z n o ­

ścią przyjmie tę wiarę , j ak  też wdzięcznie z upodobaniem przyjęła 

wczoraj  u twór  p. Ł ad n o w sk ie g o ,  i wywołała autora  pochwalając i 

chęci  sz lachetne i uczucia p iękne z żywej  j a k  się zdaje natury  wzię­

t e ,  bo z oklaskami przyjmowane.  Ale i inne sztuki  „Indynna Char le-  

magn e44 i „Chłop i  a r ys to k ra c i 44 i nie mniejszym przyjęte  były zapałem.  

S tęschniona publiczność wi ta ła  upragnionych g o ś c i , a goście g rą  z du­

szą i z życiem oddaną odpowiadali  s e rdecznemu powitaniu.

Sufoskrypcya “a Kraków w IŁeilakcyi gazety lwowskiej. ulica niższa
Ormieiiska Nr. 34*.

Główny Redaktor U l .  S r z e n i a w a  S a r t y n i .  z  C. k. galic. Drukarni rządowej.


